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NOV1C siły w zwartym szyku 

boiowym wkraczają we wszyst
kie dziedziny życia zbiorowego 
w Polsce. Już idą.,. Słychać 

miarowe, silne uderzenia ich 
nóg. Ze zdl0wych piersi jak 
grom brzmi pieśń: ,, 'X1ie!idej 
Pol~ki moc to myi" Maszerują 

młodzi... W ślad za nimi idzi o 

przez Polskę fala wiosennego 
powiewu entuzjazmu, wiary i 
wielkich nadziei całego Narodu . 

Iviiodzi znają~ swą "deih~ 
dziejową misję, juką mają speł

nić w Polsce, hardo i z wiei
kim rozmachem przystępują do 
jej realizowania. 

.\::c,2zi pro-Nadzą brawui'ową 
waikę z źydarr.i, masoneną, 

komunizmem i socjalizwem, 
""alkę z wielkim kapita'lZl11cm 
i sanacją, walkę z niespra-,·/j,,
dhv.ością. wyzyskiem i be.:ro
bociem, waikę o polskość vyż

szych uczelni, o polską twór
czo ść, o polską kulture, o pol
ski handel i przemysł, o war
sztaty pracy w Polsce dla Po
laków, o solidarność Narodu 
Polskiego, o nowy ład w Pol
sce, o Folskę narodową i Lato-
licką. 

Ten bezkompromisowy atak 
młodego pokolenia, jednocześ

nie na kilku froniach wzburzył 
i przestraszył świat stary Giną

cy świat ze światopoglądem 

demoliberalnym i wyznawców 
żyda Mordochaja Marksa nie 
rozumie dzisiejszych c.zasów i 
nie docenia konieczności rady
kalnych zmian w Polsce. Zda-

-d 

lO 
niem jego jedyny ratunek ella 
Polski - to powrót do "demo
kracji". I już w Polsce będzie 
wszystko dobrze. A przecież 

L>wa "demokracja" głoszona 
przez ginący świa t to starz yzna, 
to cofanie ię wstecz, to nie
ograniczone przywileje dla ży
dów, to p0datne warunki dla 
rozwoju wielkiego kapitEdizn;u 
który doprowadził świat ('ały 

do ruiny, to tolerowanie VI imię 

II wolnoś('l, równości i hrćlter

s~wa" SZ!'urdwców, złodziei i 
wyzyskiwaczy, to wreszcie po
wrót do rządzenia państwem 

ciemnych eminencji. To co by
ło dobre temu lat kilka, dziś 

jest przesbrzal c, a :ho wręcz 

s:,:hoclliwe. Dziś w przełomo

wym okresie poti'z-2tJa nam no
v, ych form, nowych ludzi, no
wej treści i nO'Ny·-;h metod dzia
łania. Tylko srodkami radykal
nymi można wyprUć zgniliznę 

moralną, usunąć bezl"Obocie 
podciągnąć Polskę wzw,! ż. 

"Szaleńcy! Buntownicy!" 
krzyczą starzy menerzy partyj
ni pod adresem młodych. 

Szaleńcami nazywają młodych 
za to, że ośmielili się wydać 

śmiertelną walkę obcym agen
turom, których oni w wielkim 
strachu tak potulnie słuchali 
i którym tak wiernie przez ca
łe swe życie służyli. 

Buntownikami nazywają mło
dych za to, że nie idą w ich 
ślady, ale przeciwnie tworzą 

nowe wartości, które następnie 
radykalnie konsekwentnie 
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wprowadzają VI życie. 

W gruzy walący się bezdusz
ny świat stary wydał młodym 

bezwzględną walkę . Tysiące 

młodych narodowców przeszło 
przez v.ięzienia, tysiące znosi 
okropne prześlado'vania i szy~ 
kany, tysiące zostało WYJ.-zuco
nych na bruk za swoje przeko
nania, tysiącom grozi utrata 
pracy, tysiące cierpią nędzę i 
głód. Pr6żne iednn;~ są wysiłki 
zfamania młodych, góyż represje 
i ci~żide .va~-unid w jaki ... !l mło
dzi żyją nie tyllw ich nip 7 gnę

biły, aJe przeciwnie zahartc.wa
ły tylko nJode charaktery. Dla 
młoJych wC' łka jest żywiołem 

koniecznym do 7.ycia. Idą mlo
d7i w myśl hasła: "Nie ma 
zwycięstwa be,>; walki, nie ma 
walki bez ofiLlr". 1m więLszy 

cel postawili sohie młodzi do 
osiągnięcia, tym wi<;ksze z ra
dością ponoszą oHaty, tym wię
cej dokładają własnego wysiłku. 

Idea narodowo-radyl-alna, którą 
głoszą młodzi coraz bardziej 
przenika do serc wszystkich 
Polaków. 

Młodzi wą stale naprzód. 
Jutro do młodych należeć musi! 

Antoni Różycki 

Czytaj 

prenumeruj 

rozpowszechniaj 

"Polskę Narodową"! 

Nie ma zWJcieslwa bez walki" nie ma walki bez ofiar 
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d bre • larza do II Kapitału" Mar s 
.. posieDli ex· ksiedza Matuszewskiego 

Pismem z dn. 29.lX i z dn. 
S.X.-37 został zwolniony ks. 
mgr Stefan Matuszewski ze sta
nowisk kapelana i prefekta, 
oraz odebrano mu jurysdykcję 

do głoszenia słowa Bożego i 
słuchania spowiedzi. 

Nie zajmowalibyśmy się tą 

sprawą, gdyby nie to, że były 

ksiądz Matuszewski powołuje 

się na opinię Skierniewic, gdzie 
rzeczywiście wiele osób. biorąc 
jego powierzchowne zalety nie 
jako księdza, ale jako sprytne
go i obrotnęgo człowieka. zoo 
stało wprowadzonych w błąd 

i uważało go za wzorowego 
księdza. 

Pan Matuszewski w liście 

swym ogłoszonym w komuni
zującym piśmie "Walka ludu" 
z dn. 14.xl uskarża się. że nie
słusznie go podejrzewano o k(l
munizm i wszędzie, gdzie się 

ruszył/i co powlecział były tyi
ko donosy: 

"Pilnego czytelnika zain teresuj e te
raz kwestia: widocznie ten ksiądz mu
siał popełnić jakąś zbrodnię. albo de
fraudaci.;. lub jakieś czyny memoralne. 
Tymczasem ani jedne~o z tych i im 
podobnych zarzutów Prześwietna Kuria 
mi ni~dy nie stawiała. 

Po prostu. żeby czytelnika szanowne
go nie męczyć niecierpliwością. po
wiem. że posądzono mnie tak. jak 
Związek Nauczycielstwa Polskie~o o 
t: zw. "komunizm". radykalizm w po
glądach i z tego płynące zgorszenie 

Ile w tym jest prawdy. niech wypo
wiedzą się CJ. z którymi współpraco
wałem w Kamieńczyku. Skierniewi
cach. Warszawie (par. św. Andrzeja na 
<"hłodnej. w Wawrze i w Rembertowie)." 

A potem pisze dalej: 
"Były jednak oczy i uszy Sióstr Fe

licjanek z Wawra i kSIęży z Rember
towa - wszędzie, gdziem się obrócił 
i cokolwiek rzekł. 
Sypały się donosy. prowokacje. do

dawano niestworzone historie. "cały 
świat katolicki" jakby był poruszony." 

P. Matuszewski uważa, że go 
niesłusznie posądzono o komu
nizm. Jeśli wiele zapomniał ze 
swego pobytu w Skierniewicach, 
to postaram się mu przypomnieć 
niektóre fakty. Wspomnę rów
nież o rozmowie. w której zde--

klarował się jako komunista 
wyrażajac się b. przychylnie o 
komuniźmie. To też nie zdzi
wiłem się, gdy dowiedziałem 

się o zamieszaniu go w sprawę 
wvkrytej jaczPjki komunistycz
nej w Skiproiewicach. A teraz 
fakty potwierdzające to, oparte 
na dokumentach władz sądo

wych. Dochodzenie prokura
torskie stwierdziło. że p. Ma
tuszewski jako kapłan katolicki 
dawał pieniądze na komunistycz
ną organizację M.O.P.R. (Mię

dzynarodowa Organizacja Po
mocy Rewolucjonistom). oraz 
był w kontakcie z przywódca
mi miejscowej komuny. którzy 
już od półtora roku przeby
wają w więzieniu łowickim. 

Są to żydzi: Kron i Kryptów
na. oraz szewc Kowalczyk i in
ni. Co tu tera:l: komu głowę 

zawracać o "niestusznvch" po
sądzeniach l Jasne, czy nie 
jasne? Sądzę, że to w zupeł

ności wystarczy. by p. Matu
szewski zdyskwalifikował się 

jako komunista . 
Nie dziwię się teraz. że wła

dze kościelne roztaczały opie
kę nad jego czynami i słowami. 
a wreszcie uciekły się do osta
teczności. pozbawiając go praw 
kapłańskich. żądając jednocześ

nie wyrzeczenia się wrogich 
kościołowi idei wyznawanych 
przez Matuszewskiego. 

Posłuchajmy, co na to pisze 
były ksiądz. 

"Jego Ekscelencja oświadczył. że 
nie mógł nawet na odpoczynek wyje
chać. bo wszędzie słyszał głosy: Zli
kwidujcie wśród siebie wroga i ;ego 
towarzyszy. 

Nie mogła władza dostojna znieść 
dłużej tego stanu. wzywa biednego pre
fekta. żeby stawił się w Kurii Metro
politalne; w sprawie urzędowej. 

I tu padł wyrok straszny. miażdią
cyt zamykający usta. I co jest w nim 
najokropniejsze. to właśnie to. że trze
ba odwołać wszystko. cokolwiek zro
biło się lub powiedziało. Trzeba r2ec. 
że dotychczas byłem opętany przez 
diabła. że działałem bez świadomości 
lub w całkowitym przyćmieniu umysłu. 

Koś,· ół Katolicki dźwignią i cemen em 

Cóż bowiem innego. jeśli nie takie 
oświadczenie. wprowadziłoby mnie do 
dalszej pracy duszpasterskiej. l to właś
nie wydaje mi się najstrasznie;sze. Nie 
Skrzeszewy. nie suspensa. nie rekolek
cje. bo to są środki. które można b~z 
większego bólu przeżyć. Ale la chęć 
upodlenia człowieka. żeby sam !Jotę
pił się - wydała mi się nie do znie
sienia. I dlatego do Skrzeszew nie 
pojechałem. Zostaję nadal po tej sa
mej stronie. przy wolności. postępie. 
razem z tymi. z których pochodzę i 
wśród których współpracowałem -
z ludźmi uczciwej pracy." 

A cóż p. Mutuszewski myśiał. 
że można być jednocześnie księ

dzem katolickim i komunistą? 

Jak to można pogodzić? Komu
na jest przecież zaciętym wro
giem kościoła i religii. popaliła 

kościoły w Rosji i Hiszpanii. 
Zresztą nie dziwi nikogo wro
gie ustosunkowanie się komuny 
do kościoła, skoro twórcą teorii 
komunistycznej był żyd, syn 
rabina. uczony w talmudzie 
Karol Marks (Chaim MordochajJ, 
a kierownikami komunizmu i 
jego zwolennikami są w 90'~ 

żydzi. wrogowie Chrystusa i Je
go Kościoła. Jeśli kto niE' wie
rzy. niech weźmie do ręki sta
tystykę ostatnich procesów prze
ciw komunistom. 

W Kielcach - oskarżonych 

30 osób, z tego 20 żydów. 

W śród oskarżonych byli dzia
łacze rozwiązanego za komu
nizm bezbożRiczego "Związku 
Myśli Wolnej", P.P.S .. T. U.R. i 
kierownika "Kościoła Narodo
wego". 

W Lublinie oskarżonych 40 
osób. z tego przeszło połowa 

żydzi. 

W Białymstoku - 18 osób -
16 żydów. 

W Warszawie wykryto jaczej
kę komunistyczną w wojsku, 
na której czele stało 2 żydów 
i 2 żydówki. 

P. Matuszewski uważa. że 

nie popełnił żadnej zbrodni, 
defraudacji czy czynów niemo
ralnych. My jesteśmy nieco 
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innego zdania. Celem komu
nizmu jest oddać Polskę w nie
wolę żydowsko - bolszewicką 

przez połączenie z Rosją i zni
szczenie kościoła, Popieranie 
komunistów to jest to samo, co 
zdrada własne~o narodu i ko
ścioła. W tym wypadku sta
nowisko władz kościelnych, któ
re zlikwidowały w łonie ducho
wieństwa wroga jest zupełnie 

słuszne. 

Przypomnę tu, że dawniej 
w Polsce zdrajców karano śmier
cią. Uważam to za jedyne za
łatwienie sprawy z ludźmi, któ
rzy oddają świadomie przez 
współdziałanie z wrogami swój 
własny naród w niewolę żydo

wsko - rosyjsko - bolszewicką. 
Wróg wciskający się do 

stanu duchownego i organizacji 
katolickich w myśl dyrektyw 
międzynarodówki komunistycz
nej jest b. groźny, bo rozsadza 
swego przeciwnika od wewnątrz. 
To też jako katolik i Polak 
cieszę się, że wreszcie p. Ma
tuszewski został zdemaskowa
ny i zgodnie ze swymi poglą

dami po zrzuceniu sutanny jaw
nie opowiedział się za "wol
nością, postępem" i "pozostał 
z tymi, z którymi pracował", 
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t. j. z komunistami, .co już udo
wodniłem; , 

P. Matuszewski wolał zrzu
cić sutannę", (czegó nie żałuje
my) , niż upokorzyć się i wy
rzec popełnionych błędów, a 
zesłanie do Skrzeszew przy
równywa do pobytu w Berezie. 

"Przede wszystkim pragnę czytelni
ków zapoznać z tą miejscowością. któ
ra ma podobne przeznaczenie dla du
chowieństwa archidiezecji warszaw
skiej. co Bereza dla zwykłych śmier
telników. 

Jest to miejsce odosobnienia w oko
licy zychlina. dokąd przeznaczani są 
duchowni dla upokorzenia się i oczy
szczenia z rozmaitego rodza ju prze
stępstw. 

Uświęca tę miejscowość swoim roz
rywkowym pobytem sam Eminencja 
Ks. Kardynał Kakowski. tylko z tą 
różnicą. że wyjeżdża dobrowolnie. dla 
odpoczynku. a prosty ksiądz dla po
kuty. 

Pobyt w Skrzeszewach nie jest pod 
względem materialnym jakąś katuszą. 
ale fakt. że jest się pod obserwacją, 
na duchownych ćwiczeniach. dla uni
żenia się wobec władzy. jest moralną 
męczarnią" . 

S"lkoda że p. Matuszewski nie 
był w Berezie, wówczas napew
no wybrałby pobyt w Skrze
szewach. 

Dobrze się sŁało, że wresz
cie znalazł właściwe sobie oto
czenie, to całkowicie wyjaśnia 

sprawę· 

Br. Muszyński 

Socjal .. komuna na usługach żydowskiego kapiłilłu 
W zeszłym roku podczas pa

miętnego strajku powstałego na 
tle politycznym, kiedy zamknięci 
członkowie związku klasowego w 
hucie w Skierniewicach popalili 
warsztaty, Zarząd huty wysyłał na 
własny koszt p. Wójtarowskiego 
do Min. op. społ. i Inspektoratu 
Pracy w celu zapobieżenia dal
szym zniszcuniom. P. Wójta
rowski działał w tym wypadku 
w obronie swego warsztatu pra
cy, który czerwoni "towarzysze" 
niszczyli celowo zapewne na 
rozkaz z góry. Należy przypu
szczać, że takie polecenie wy
dały czynniki komunistyczne, 
którym zależało na zniszczeniu 
polskiej placówki, by nie k,)n
kurowała z żydowską hutą w Ro
gowie, w której pomimo istnie
Ilia czerwoneio związku żad-

dnych strajków nie było. (Kie
rownikami komuny i klasowych 
związków zawodowych są żydzi). 

Wtedy p. Wójtarowski był 

iednym z najbardziej cenionych 
przez zarząd huty pracowni
ków. 

Po zlikwidowaniu strajku 
częsc robotników rozumiejqc, 
że zniszczenie fabryki pozba
wia ich pracy zerwała z dema
gogią klasową i założyła zw. 
zawodowy "Praca Polska", a 
na prezesa wybrano p. Wójta
rowskiego, który poh.m z tego 
stanowiska ustąpił. 

Kiedy p. W ójtarowski był 

hucie potrzebny, był w wiel-, 
kich łaskach. ale potem, gdy 
klasowcy znów podnieśli głO-1 

wę, jeden z członków zarządu 
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p. Piróg sprzeciwił się oddaniu 
niu warsztatu, ze względu na 
to, że się z nim posprzeczał, 

niu sprzeciwiając się zaś odda
niu warsztatów czerwonym pro
wodyrom, sprawcom zniszcze
nia, którzy p. Pirogowi wymyś
lali od najgorszych. P. Piróg 
popierał p. Wójtarowskiego i 
"Pracę Polską", kiedy wymagał. 
tego interes, teraz znów po
pierał tych. którzy niszczyli 
hutę nie w interesie p, Piroga, 
lecz jego konkurentów - ży

dów z Rogowa. 

Zawdzięczając p, Pirogowi 
p. Wójtarowski był przez pół 

roku bez pracy wreszcie kilka
naście dni temu ofiarowano rou 
stanowiko pomocnika, ale zaraz 
następnego dnia zwolniono na 
skutek groźby strajku ze strony 
czerwonych j,towarzyszy". 

Pomijając już stanowisko za
rządu huty w stosunku do czło
wieka, który w dużej mierze 
przyczynił się do UJ;aŁowania 

fabryki przed całkowitym zni
szczeniem przez komunę. pod
kreślamy stanowisko P.P.S. pa
tentowanej "obrończyni" robot
nika. Obrona ta w rezultacie 
odbija się na skórze bronione
go przez nią robotnika, a zyski 
z tego czerpie ukryty za kuli
sami kapitalista . żydowski i 
prowodyrzy związków klaso
wych uważając się za uprzywile
jowanych do zajmowania najle
piej płainej pracy. Zwykłego 

zaś robotnika zmusza się do 
haraczu na rzecz czerwonych 
związków (by czerwoni "obroń
cy" robotnika mieli za co pić), 
a opornych. nie chcących pod
dać się wpływom socjal-komu
ny zmusza się do umierania 
z głodu. 

Jest to przestroga dla tych, 
którzy wierzą w "wolność" so
cjalistyczną. J\'logą sobie wyo
brazić, coby to było, gdyby 
socjal- komuna naprawdę rzą

dziła. Jako przykład niech po
służy Rosja Sowiecka i Hisz
pania. Na szczęście do Rosji, 
czy Hiszpanii u nas jeszcze da
leko. 
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Skierneewice 
Hiebi!zpiet:Zna chiJi'oba 

Lecząc innych dr Górski po
winien zwrócić również baczną 
uwagę na groźny stan zdrowia 
swej gospodyni. Objawem t~j 
choroby jest stałe zbaczame 
do sklepów żydowskich, szcze
gólnie do Kurca. Sprawa ta 
o tyle jest poważna, że s~ut
kiem przejścia w stan chromcz
ny będzie b. trudna do wyle
czenia. 

Wsp6łczujemy 
P. Komornik Gołębiowski dn. 

23.xI rano kupował u żyda 
w Rynku benzynę zapewne do 
zapalniczki, bo sam.ochod~, o 
ile nam wiadomo, me posIada. 
Współczujemy p. Komornikowi, 
że musi wąchać przy każdora
zowym zapalaniu papierosa za
pach cebuli pomieszany z za
pachem benzyny. Zr~sztą do 
wszystkiego można SIę przy
zwyczaić. 

Kuino 
Przez tydowskie szybki 

P. Kawczyllski (uL 1 Maja) 
mimo iż w Kutnie jest szklarz 
Polak, dał w dniu 24/XI do o' 
szklenia okno żydowi. 

P. Kawczyliski 'patrzy teraz 
na świat prz:::z żydowskie szybki. 

Amatorka koszernego mi~5a 

Pani Słabowa, żona podofi
cera w. p., kllpowała dn. 2.0 /XI 
o godz. 8 min. 30 mięso u ży
da Rosenberga (ul. Narutowicza). 
Skąd u tej pani taki pociąg 

do żydowskich ochłapów? 

A fe, panno SZ.! 
Panna Szałkowska (uJ. 29 Li

stopada) kupowała dn. 23 / XI o 
godz. 11 w sklepie galanteryj
nym żyda Tarszmila (ul. Kró
lewska). 

Hlełaunie, p~nie mistnu 
Pan Milcarski. mistrz piekar

ski (ul. 29 Listopada) Kupował 
dn. 24/XI o godz. 1 w sldepie 
żelaza żyda FnmkJa. Mistrzów, 
którzy kupują u żydów, będzie
my fotografowbć. 

Narazie przestrzegamy 
Panowie porucznicy z miejsco

wego pułku kupują słodycze u 
żyda przy ul. Sienkiewicza, chc>ć 
obok jest sklep polski p. Ker
nera. Jeżeli fakty te powtórzą 
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rzl 
się, p:.>damy nazwiska pp. poru
czników do publicznej wiadomo
ści. 

Alili lj~t'lt)r tst lubi źyjnw
skie ~łody(Ze 

Administrator fabryki Kon
stancja, p. Roman Gozdzialski, 
kupował' dnia 29;XI w sklepie 
żydowskim przy ul. Sienkiewi
cza słodycze i t. p. W polskim 
sklepie p. Sooieszczaka przecież 
moi.na kupić słodycze w jeszcze 
lepszym gatunku. 

Spro5t1)IJJtmi~ 

P. l.bzurowskiemu zrobiliśmy 
mimowolną krzywdę podając w 
.NQ 43, że zatrudnił on żyda 
szklarza. tymczasem szklarza te
go zamówił gospodarz domu żyd, 
a nie p. Mawrowski, którego za 
wyrząclZf)ilP mu pny;n-oś~ prze
praszamy. 

iychDin 

Brat świaduy iahzywle prze
dw iwiłu! 

Obywatel m. Życ11iina p. F. S. 
z Placu Marsz. Piłsttuskiego był 
świadkiem żydówki Rywki Kuś
bug przeciw pol<lkiemu ro
botnikowi p. Ziółkowskiemu. Ca
łe zeznanie p,F. S. było stron
nicze i nieprawdziwe. Sąd nie 
dał wiary żydowskiemu świn.d
kowi p. F. S. i skargę prze c:"! 
p. Ziółkowskiemu całko·wicio. 
oddalił. Wstyd i hańba!, żeby Po
lak zeznawał fałszywie przeciw 
Pohl,o""j w interesie żydów. 

Przy okazji zapyiujemy p. F. 
S., kiedy nareszcie przesianie 
kupować u żydów? 

I tak też bywa. 
YJ/ związku ze wzmianką "Pod 

Pręgierz". że p. J. kupuje stale 
u żydów, wkraula się pewna nie
ścisłość. Po sprawdzeniu z przy
jemnością stwierdzamy, iż p. J. 
już od dłuższego czasu kupuje 
tylko u Polaków. Kapelusz dam
ski p. J. obstalowała u żydówki 
jeszcze przed przyjazdem pol
skiej mooyst1d do Żychlina. Po
nieważ kapeiusz był źle zrobio
ny, żydówka trzykrotnie musia
ła go popraviiać, a gdy mimo po
prawek nie nadawał się do wło
żenia na głowę, p. J. rzucHa lm
pelusz na ladę i wyszła. Jeszcz2 
raz sprawdziło się, że żydzi to 
tandeciarze i partacze. 

P. J. za mimowolnie wyrządzo· 
ną krzywdę serdecznie przepra
szamy. 

Rawa "131%. 

Zgniłe śledzie ... 
u żyda Zysblata mającego ' 

sklep kolonialny przy ul. War
szaviskiej w Rawie Komisja 
Sanitarna Miejska w czasie re
wizji wykryła zgniłe śledzie. 
Ten szczegół wystarczyć powi- .l 
nien dla iiczne;' jak dotychczas, ' . 
klienteli chrześcijańskiej Zysbla- _r 
ta. Ciekawe, czy teraz doktor 
i innni z ulicy Warszawskiej-! 
zaprzestaną popierać żyda Zy- i 

sblaŁa. 

Narazie wstrzymujemy się od 
uja, nienia naZ'vvisk doborowej 
klienteli Zysblata, ale gdy to 
nie poskutkuje, to w obawie o 
ich zdrowie (gdyz przecież zgni
łe śledzie mogą zasZikoctzić le
karzowi, a cóż dopiero obroń
cy l!...) poprosimy ich imiennie 
o niepopieranie żyda. 

~iaia Rawska 

Zydo!uby z Białej Rawskiej 

Elita Białej Rawskiej, po któ
rej należało się spodziewać zro
zumienia niebezpieczeństwa ży
dowskiego w tak za,;;ydzonym 
miasteczku, jak Biała Rawska, 
nie tylko, że sai:la nie świeci 
przykładem, ale po::.tępuje wręcz 
przeciwnie. Stałymi klientami 
sklepów żydowskich, są: bur
mistrz Perkowicz, kierownik 
szkoły Bladowski i apt~karz 
Musiał. 

Lewek dowódcą armii zastęp
(lej! 

Pan burmistrz Perkowicz w je
dnym z numerów "Polski NHO

dowej" umieścił sprostowanie, 
w którym zapewniał, że w czyn
nościach swoich dąży do odży· 
dzenia stosunków w Białej. 
Rzeczywistość okazała co innego. 

Mimo swoich zapewnieii mia
nował burmistrz kierownikiem 
robót zastępczych w Biab,:j Ra
wskiej żyda Lewka LejzlC:rowi
cza, Wyczyn iście obywatel
ski II! Tak ważny odcinek pra
cy społecznej powierzony został 
żydowi. 
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KRONIKA ŁOWICKA 
'SprawozdaOle z IV Tygodnii 

Szkoły Pow5ze~hnel 

Akcja na rzecz Towarzystwa 
Popierania Budowy Publicznych 
'Szkół Powszechnych na teren1~ 
Obwodu szkolnego łowickiego 
w roku bieżącym w okresIe IV 
'Tygodnia Szkoły Powszechnej 
"Uwieńczona została pomyślnymi 
wynikami. W tym roku z na
szego Obwodu wpłacono o~ó
łem 10 900 zł 64 gr. 

Na powyższą sumę złożyły 
się wpłaty: 

Z powiatu kutnowskiego 4099 
zł 96 gr. w tym z kumitetu miej
skiego 764 zł. 70 gr; z powiatu 
łowickiego 36ó9 zł 21 gr, w tym 
z komitetu rrtiejsldego 926 zł 
90 gr; z powiatu sochaczewskie
go 3131 zł 47 gr, w tym z ko
mitetu mieiskiego 1392 zł 52. 

:1/ porównaniu 7. wynikami 
akcji m Tygodnia Szkoły Pow
szechnej w r. 1936 wpłacono 
w roku bieżącym więcej o 
2583 47 gr. Nadwyżka ta uzy
skana zostałcl głównie z powia
tów, gdyż z komitetów miejskich 
wpłacono w tym roku tylko 
o 53 zł 71 gr więcej aniżeli 
w roku ubiegłym. Wzrost do
konanych wpłat z powiatów 
świadczy w pewnym stopniu 
Żf' idea Towarzystwa Pop. Bud 
Pubi. Szkół Powszechnych z każ
dym rokiem znajduje większe 
zrozumienie wśród ogółu ludno
ści wiejskiej. Ten fakt, łącznie 
z dokonanymi wpłatam i na cele 
T owa i możliwością wznoszenia 
odpowiednich budynków szkol
nych dla setek i tysięcy dzieci, 
powinien być źródłem zadow.o
lenia dla każdego, kto sWOim 
datkiem, a często i pracą jesz
cze w akcji Tygodnia Szkoły 
Powszechnej przybliża czas, 
w którym nieodpowiednie loka
le Szkół powszechnych w Pol
sce będą należały do dziedziny 
wspomnień. 

Wpływy z IV Tygodnia Szko
ły Powszechnej ze wszystkich 
komiŁ«tów obwodowych okrę
gu warszawskiego wyniosły 
213000 zł i stanowią w porów
naniu z III Tygodniem sumę o 
,35 ODO zł większą. 

Z Akcji Katolickiej 
w listopadzie Katolickie Stow. 

Młodzieży Męskiej obchodziły 
w całej Polsce święto patronal
ne św. Stanisława Kostki~ Oddz. 
K.S.M.M. parafii Kolegiata u
rządził w dniu święta św. Sta-

nisława Kostki w sali straży 
pożarnej akademię, na program 
której złożyły się śpiewy, refe
rat. deklamacje i sztuka teat
ralna o św. Stanisławie. Uro
czystość zagaił ks. prałat L. 
Stępowski. Publiczność tłumnie 
wypełniła salę. Do udania się 
akademii przyczynił się głównie 
ks. Z. Kowalski, asystent A. K. 
przy Kolegiacie. 

Zgromadzenie sotjalis tycz ile 
W dn. 21 listopada odbyło 

się w Domu Ludowym Zgroma
dzenie urządzone przez P. P. S. 
dla uczczenia pamięci L Vaszyń
skiego i bojowców rozsirzeia
nych w Łowiczu w 1905 r . 
Większość przybyłych na ze

branie stanowili żyd~i. przeważ
nie, jak to się później okazało, 
zwolennicy kotnl1nizffil,1. Po 
przemówieniu dr Próchnika za- . 
brał ółos o. Śledziński, :rzucając 
l!rom~ potępienia na Hitien i 
Muss~liniego. Gdy z sali padł 
okrzyk "pan nic nie mówi o 
Rosji Sowieckiej", p. Śledzhlski 
zaczął mówić o stosunkach w 
Rosji. Słowa krytyki boisze
wickich rządów nie podobały 
się licznie z.!~romadzonemu n<t 
sali żydostw 11, które przeszka
dzało mówcy tupaniem protes
tując w ten snosób pr7.eci'll'ko 
przedstawieniu Sowietów VI zlvm 
świetle. 

Na z:łkońc7.enie swe~o prze
mówienia p. Śledziński wzniósł 
okrzyk !.Niech żyie P.P.S." -
okrzvk ten powtórzyło kilka 
niezdecydowanych głosów. 

Socjalistyczni działacze jesz
cze raz przekonali się, co myś
la o nich polskie masy. Robot
nik polski coraz bardziej rozu· 
mie, . że dawna partia boiowa 
zmienia się z Polskiej Partii 
Socialistycznej w Polską Partię 
Szah~sgojów, której jedvnym 
zadaniem ma być nie walka o 
poprawę bytu robotnika, a obro
na zagrożonych interesów ży
dowskich. 

Daremnie więc trudzą się 
p:łnowie Próchniki i Śledzińscy, 
robotnik polski nie chce być 
już wojtkiem żydowskim i ma 
już dość starych, zb:mkrutowa
nych "trybunów ludowych". 

lada sensacją. Mianowicie nau
czycielka szkoły powszechnej 
p. mgr Rudakowska, wycho
wanka łowickiego gimnazjum 
i zamieszkała w Łowiczu wy
stąpiła przeciwko Skarbowi Pań
stwa o należność za pracę. 
W swoim czasie bowiem p. Ru
dakowska została zwolniona 
z posady za odmowę naucza· 
nia w szkole żydowskiej w nie· 
dziele, przy czym zwolnienie 
to nastąpiło niezgodnie z prze
pisami pragmatyki nauczyciel
ski ej . 

Inspektor szkoły odmówił 
wypłacenia p. Rudakowskiej 
należnych jej poborów. Nie 
pomogły też odwołania, wno
szone przez nauczycielkę do 
warszawskie:~o Kuratorium oraz 
do Min. W. R. i O. P. Obie te 
instanej e uznały nieby wałe za· 
rządzenie inspektoratu za pra
womocne. 

P. RudaKow"ka znajduje się 
obecnie bez pr<l ey, a droga po
wrotu do SZKolnictwa została 
dla niej za'11knięta. Nie może 
ona nauczać w szkole państwo
wej, bo została pozbawiona pra· 
cy przez administrację szkolną. 
nie może też dostać się do 
szkoły prywatnei, gdyi ciąży 
na niej zarzut prowadzenia woj
ny z wszechwładnym inspekto· 
ratem. 

D-:Jdamy jeszcze, że p. Ruda· 
kowska we whściwym terminie 
zgłosih się do Ubezpieczalni 
po zasiłek na wypadek utraty 
pracy, jednak dotąd, pomimo 
wpływu kilku miesięcy, zasiłku 
tego nie otrzymuje. 

Kc;,cert 
Staraniem T-wa Gimnastycz

nego "Sokół" odbędzie się w dn. 
5 b.m. o god-/.. 17 w saii "So
koła" koncert p. Ksawerego 
Stanickiego (skrzypce), W;Jro
gramie: Pugnani. Vieuxtemps. 
Chopin, Schube rt, Dworzak. 
'I)'J~eniawski, Sarosate, Kreisler 
oraz utwory własne. Szczegóły 
w afiszach. 

KINO "EOS" 

uNiedokoń-:zNla symfonia1J
-

Wm produkcji wiedeńskiej; w ro
lach głównych M" ... ta Eggerth i 
Hans J aray. 

Pamięta} w Sądzie Okręgowym toczy l 
się proces, którego tło jest nie- O bezrobotllych narodowcat.h! 

Zwolnienie z posady za odmo
w~ nauczania żyd6w w niedzielę 
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KRONIKA SKIERNIEWICKA przy ul. Batorego 8) lecz 
p. Zwierzchowski wolał wybu

składkę minimum 1 zł rocznie dować sobie dom gdzieindziei, 
dla członhów czynnych. p. Bednarek. P. Bednarek rów

Pow~ti!nie (hrześtij~f1skiej KCl
sy 8elprou:'1tow~1 

W zeszłą niedzielę w sali pa
rafialnej odbyły się wybory no
wopowstałej Kasy Bezprocento
wej przy obecności 36 osób. 

Do zarządu weszli p.p. Jani
na Kisielewska, Jan Kowalski, 
płk. Bożesław Wolski, Józef 
Bednarek, dr Czesław Czecho· 
WICZ. 

Od członków wspierających nież z kupna zrezygnował mimo, 
- wpisowe 3 zł i składka ro- że miał b. przystępną cenę. 
czna najmniej 6 zł. Po zebra- Oczywiście w tych pertrakta
niu obecni złożyli 135 zł na za- ,cjach wogóle nie wch.odziłem 
początkowanie działalności Kasy. I w rachubę. WreszcIe, gdy 

" . . bratu groziłą ruina, nie mając 
Zilprzysl~zeDle pOdthOrijzyth inne,.:o wyjścia sprzedaj dom 

Uchwalono 

W niedzielę 28 listop. odbyło żydom pomimo mego sprzeciwu. 
się zaprzysiężenie przed domem Nadmicni::':m jeszcze raz, że 
sejmikowym szkoły podchorą- na sprzedaż nie miałem żadne-

'''-'Fisowe 50 gr i żych. go wpływu, n. po sprzed aży nie 
_il!illl,*l!5ę:l!If!!li:-iil:llBr;;affiB'lĘ4S~I!II!Iii!E~JI!Ci R_M~~IIMI otrzymałem nawE't a.ni grosza 

KRONIKA 
zydowski bluźn!@Hq 

NaucZ"jc iel Z Białej Rawsldej 
Marchofer pokazując dzieciom 
na jednej z lekcji w "Płomyku" 
wizerunek C/wystusa odezwał 
się: "Patrzcie to jest wasz ko
munista". Niewiadomo, czy 
fakt ten doszedł do wiad()IIJOści 
władz nauczycielskich? 

Niedopuszczalnym Jest, by te
go · rodzaju osobnicy byli wy
chowawcami dzieci polskich i 
kształiowali VI' ten sposób ich 
poj ęci:.! religijne. 

listy do Redaktji 

Do red~kcii "Pojski Narodowej". 
W związku z napastliwym 

arty!-ułem, jaki ukazał się w mie
sięcznhm "Na warcie", jakobym 
sprzedał swoją część dOInl1 ży
dom, pragnę na łamach "Pobki 
Narodowej" w tej sprawie dać 
wyjaśnienie, żądając jednocześ
nie umieszczenia podobnpgo 
w miesięczniku "Na \Y/arcie". 

Autorem artykułu napadają
cego na mnie jest, o ile mi wiado
mo, dotkni,~ty naszym artyku
łem "Sanacyjn\ pikieciarze" sam 
kacyk Zw. !:~ezerwistów imć 
p. Lew2-ndowski. Nie będę po
lemizował z całym artYkułem, 
gdyż jest na takim poziomie, 
że w ogóle nie warto z nim po
lemizować. Chcę tylko odpo
wiedzieć na niesłusznie stawia
ny mi zarzut sprzedaży domu 
Rymerowi. Jeśli p. Lewandow
ski tak się tą sprawą zaintere
sował, to powinien dokładnie 

RA\VSKA 

\Xl dniu 27 lXI Pan Premier 
odwiedził Rawę wraz z n;inist
rem Poniatowskim, i de konał 
na terenie powiatu rawskiego 
inspekcji ~min interesuj ą" się 
główr.ie położeniem rojników. 

Po krótldm obiedzie spożytVm 
VI znanym zakładzie gastrono
micznym p. Franciszka Króla, 
w towarzystwie p. minislra Po
niaŁow~kiego i starostów raw
skiego i skierniewickiego odje
chał p. Premier do Warszawy. 

zbadać i nie pisać głupstw, które 
musi potem odwoływać. 

Na poparcie swych słów mo
gę przedstawić świadków. 

iOamstw0m jest, że sprzeda
walem jakilwIwiek dom. ldóre
go nigdy nie posiadałem. 

Natomiast pBwdą jest, że po 
śmierci w 1936 r. iednego z bra
ci, l'osiadających nieruchomość 
przy ul. Batorego 6 przypadła 
na mnie jako spadek 6-ta cz<;ść 
wyżej wymienionej nierucno;no
ści, oczywiście tylko nom;zJalnie, 
bo administrował nią jzc' cn ze 
starszych braci będący wlaści
cielem w dwóch trzecich. 
Będąc w trudnych warunkach 

postanowił dom sprzedać, by 
pokryć sw~ zobowiązania. Nie 
chcąc. żeby przeszedł w ręce 
żydowskie zwracał się z propo
zycją kupna do kilku Polaków. 
Najpoważniejszymi kupcami byli 
pp.: Zwierzchowski, który w tym 
domu mieszka, posiada warsz
tat i lodownię, (nieruchomość ta 
przylega do jego nieruchomości 

z należnej '1~ sun1~~, chociaż 
p. Lewall1 . .lLl"f'·j : isze: 

"DlaczeJo 1'. 1\'(us'lyńs 1d nic 
rozdzierał wÓ'.~ L:LaS szai i nie 
odc1 ~ł za niższą cenę swego do
!l'l chrześcijaninowi". 

A potem ... 
"P. Muszyński to najlepiej 

v!yczuł Da swojej kieszeni. s!w
ro żydO\vj sprzadnł svvojq, część 
dor,JU, za,Hiasi. dla W2T1iosłej 
idei oddać 50~ taniej cI: i'ześd-
• ~ • ff 
lamnowI . 

Niecb:::j p~n L~;4.1~ndo~jl.fski 
1 h . N Qo~rze to ZLif:amlę.a. a spl'ze-
uaż nie mi~łern żadnego wpły
wu, z tego nie dostałem ani 
gros·w. 

Ze swej strony mogę przed
stawić świadków , którzy stwler
dzą że : l) dom fi;" bfl i '01ą 
własnością, 2) bl:lt chciał sprze
dać Polakom, 3) na sprzedaż 
nie miałem żadnego wpływu 
chociaż bylen t. 'TIU pzeciwny, 
4) nie otrzymałe:1 ani grosza. 

Jeśli pan Lcw~ w:! o,, ski chciał 
mnie zdyskrerlytowa~, lJOwillien 
najpierw sprawd: !c, '-.zy posia
dane przez niego inform:'ccje są 
prawdziwe. B M • ki r. uszyns 
-----,.." --...... __ .----=-

lMpaWledll Retj~1{ ,.ji 
Panu radnemu M.D. w Skier

niewicach: Nadesran~';o nam spro
stowania nie umieścimy. gdyż podana 
przez nas wiadomość jest prawdziwa, 
co zresz tą całkowicie potwierdza p. B. 
S. \V. w "Liście otwartym" skierowa
nym do Pana, a zamIeszczonym w "O
rędowniku". 

Panu Mgr A. P. 'tV Toruniu~ 
Sprostowania w nadi'danej nam fermie 
nie zamie~cin y. ~uyż nie jest ono ogra
niczone do wIadomości rzeczowych. 

Panu W. S. w Łowiczu: Z o
pinią Pana całkowicie się zgadzamy. 
sprawozdania nie mo!!liśrny jednak za
mieścić z powodu braku miejsca. 
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